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h za wiersz milimetrowy 


i ócie 50 gr. za tekstem 
3 46 gr. Uzłoszenia tube- 
łaryczne 0 -proe 8 
"swiąteczne 2 ` 9roo. 
$ drożej, Drobne ogło- 
4 azeniz po 10 groszy. 
Dia poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz, Naj- 
mniej 1 Bł. 
Konto czekowe PKO 
"Warszawa 65.678. 
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kiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3 go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER 
ica Kościuszki, telef. 16. 


Cena numeru 10 groszy. 


nosi miesięcznia 


Zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. A te 
letom 4-91, telefon re- 
dakcji 0-02, telefon re- 
dabcji nocnej 4 dro- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PKO. 
Warvzawa 65.570. 


Historyczny dzień w sejmie Rzeczypospolitej. 


Początek dyskusji nad zmianą konstytucji. 


WARSZAWA, 8.3. (wł) Już od ra 
na rozpoczęły się ebrady prezydjum 
bloku bezpartyjsege w sprawie dzisiej 
szego posiedzenia sejmu. Skończyły się 
przed otwarciem pletum o godz. 11.20. 


DEKLARACJA B. B. 

Na trybunę wchodzi wiceprezes błokn 
bezpartyjnego, pos. Jędrzejewicz i od 
czytuje dłuższą deklarację, w której 
stwierdza, że obecny sejm musi dać kra 
jowi konstytucję, edpowiadającą warun 
kom politycznym i geograficznym pań 
stwa. à 

Polska, która uzyskała wolność dzię 
ki wojnie światowej i własnym wysił 
kom znajduje się w szezególnie trudnej 
sytuacji. E 

Konstytucja marcowa przestała fa- 
ktycznie istnieć od maja 1926 roku. 

Od tego czasu wytworzyła się nowa 


treść, której należy dać nową formę, 


gdyż stan dotychczasowy jest nienor- 
malny. 

— Zastrzegam się odrazu — mówi 
prezes pos. Jędrzejewicz — że projekt, 


który złożyliśmy nie jest ani skończe 


ny, ani doskonały. © 

Od tego czasu ukazały się wywiady 
marszałka Pilsudskiege na tematy kon 
gtytueyjne i orędzia p. prezydenta Rze 
czypospolitej, które tę kwestię pogle- 
biły. Z s 
Będziemy witać życzliwie każdy głos 
krytyki, -o ile będzie miał na celu do- 
bro państwa“. 

Poseł Jędrzejewicz odczytał swą de 
Elarację wśród głębokiej ciszy. 

PRZEMÓWIENIE 
POSŁA MAKOWSKIEGO. 

Z kolei wszedł na trybunę pos. Wa 
pław Makowski. 

Poseł prof. Makowski (BB.) przedsta 
wil sposób dyskutowania nad proje- 
Kktem reformy konstytucji, wniesionym 
do sejmu przez obóz rządowy. 

W poprzednim sejmie klub bloku bez 
partyjnego nie mógł tego dzieła doko 
nać wskutek przeszków stawianych mu 
przez opozycję. W obecnym sejmie dzię 
ki trwałej większości uda się dokonać 
wielkiego dziełą naprawy ustroju pań 
stwa. 

;. Dyskusja nad projektem powinna 
być rzeczowa. Poszczególne punkty na 
leży rozważać skrupulatnie, przecho- 
dząc z jednego artykułu do drugiego. 


| Przechodząc do literatury, omawiającej 
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tia jaka przeszło pojęcie państwa pra 


'.. ustroje państwowe mówca cytuje ustę 


py z dzieł, w których mowa jest o ro% 


' dziale kompetencji rządu i parlamentu 
` oraz ustępy dzieł prof. 
AB którego zasady z małemi wy 

Jątkami pokrywają się z projektem blo — 


wiedeńskiegą 


ku bezpartyjnego. ; 
_ OŚWIADCZENIE POSŁA RÓGA. 


` W imieniu klubu chłopskiego prze 
klanie poseł Róg, który oświadczył, ża 


daniem jego projekt zmiany konstytu 
ji jest nie do przyjęcia, gdyż zawarta 
est w nim idea jedynowładztwa. W. 


; becnej katastrofalnej sytuacji gospo 


arczej należy dążyć do usunięcia kry 


zysu i dlatego jego klub będzie głoso 


wal przeciwko projektowi rządowermu. 


Y NAJWAŻNIEJSZE: CZYNNIEI 
Wicemarszałek Car nakreślił ewolu 


jegomość, który swojem 


wnego w Europie. Wskazywał na wama 
ganie się trzech najważniejszych czyn 
ników w państwie, a mianowicie wła 
dzy wykonawczej, ustawodawczej i są 
dowej. Projekt rządowy dąży do równo 
wagi i harmonji pomiędzy powyższe 
mi trzema władzami. Na zakończenie 
mówca zwrócił się ź apelem do sejmu, 
by wspólnemi siłami dążyć do naprawy 
ustroju państwa. 


GDY WALI SIĘ DACH.. 


Poseł Winiarski (kl. n.) krytykował 
projekt rządowy. Obecnie, gdy ludzie 
wołają o chłeb i pracę, sejm powinien 


pracować nad zmniejszeniem kryzysu 


gospodarczego, a nie nad reformą kon 
stytucji. Nie można przecież myśleć ©0 
ustawianiu mebli w mieszkaniu, gdy 
wali się dach nad głową. 


P. P. S. PRZECIWKO PROJEKTOWI 


Poseł Niedziałkowski  (PPSCKW.) 
stwierdził, że jego klub bronił, broni i 


, bronić będzie zasad demokracji parla 


mentarnej. Projekt bloku bezpartyjne 
go dąży do obalenia zasad demokracji 
Nawiązując do przemówień posłów BB, 


poseł Niedziałkowski oświadczył, że 
współpraca jest niemożliwa, ponieważ 
mosty pomiędzy BB. a PPS. zostały zer 
wane. 


Wskazując na obecne ciężkie położe 
nie gospodarcze, któremu przedewszy- 
stkiem trzeba zaradzić, mówca zazna- 
czył, że jego klub będzie głosował prze 
ciwko projektowi. 

Przeciwko projektowi oświadczył się 
również poseł Bittner (Ch. D.) 


PRZEMÓWIENIE POSŁA HOŁÓWKI 


Następnie przemawiał poseł Ho- 
łówko (BB.) przedstawiając _historję 
konstruowania konstytucji, po odzyska 
niu niepodległości Powstała ona w ro 
ku 1921, kiedy na czele państwa polskie 
go stał marszałek Piłsudski. Twórey 
konstytucji dążyli do. utrudnienia pra 
cy naczelnikowi państwa. Nietylko ży 
cie przekreśliło obecną konstytucję, ale 
sami jej twórcy. 

W rok później po jej stworzeniu, t. 
j. w 1922 r. kluby, które ją uchwaliły 
przeszkodziły skladaniu- przysięgi pier 
wszemu prezydentowi. 


INNI MÓWCY. 


Poseł Jankowski (NPR.) występował 
w swem przemówieniu przeciwko prą. 
jektowi 

Poseł Frantz (kl. niem.) i Oleśnicki 
(kl. ukr.) wygłosili przemówienia lojal 
ne i rzeczowe. 


Poseł Radziwiłł w swem przemówie 
niu wskazał na 2 tezy: 1) czy reforma 
konstytucji jest potrzebna i 2) czy ma 
ment jest odpowiedni. Powołując sią 
na zdania posłów opozycyjnych, wypą 
wiedziano obecnie i przed pół rokiem, 
mówca odpowiedział twierdząco na p 
stawione tezy. 


Poseł Miedziński krytykował prze 
mówienia posłów, którzy stwierdzili, żą 
obecny projekt rządowy dąży do wprą 
wadzenia jedynowładztwa. Mówca cytą 
je artykuł z „Robotnika“ po kongresis 
Centrolewu, w którym . mowa jest o 
tem, że prezydent powinien być czynni 
kiem nadrzędnym w państwie. To włs 
śnie chee projekt rządowy. 


Projekt rządowy przesłany został dą 
komisji konstytucyjnej. 
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leko ludzkie na sprzedaż. 


„Farmy mamek“ w Sowietach. 


PARYŻ, 8.3. Pismo „Wozrożdienie* 
zamieszcza zdjęcia, sprzedawane przez 
sowiecką agencję prasową tygodnikom 
zagranicznym, które w naoczny sposób 
stwierdzają, iż pogłoski o tem. że bol- 


i 


rom, którzy płacą bez kwitu. 


OD ADMINISTRACJI. 


Ponieważ stałe przypominania i prośby nasze, by nikt nie 
płacił prenumeraty roznosicielkom bez kwitu, nie odnoszą skut- 
ku, oświadczamy po raz ostatni, że kto zapłaci prenumeratę bez 
kwitu, ten będzie musiał płacić ją powtórnie. 

Płacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym 
niemal miesiącu przyprawiają wydawnietwo-nasze o stratę kil- 
kuset złotych, co zawdzięczamy właśnie tym sz. prenumerato- 


szewicy zorganizowali w sposób fab- 
ryczny produkcję mleka macierzyńskie 
go, bynajmniej nie były fantastycznym 
wymysłem. 

Na zdjęciu tem widzimy siedzące 


Oskarżony o zamach bomoowy 


` na poselstwo sowieckie w Warszawie zapowiada sensacyjne rewelacje 


WARSZAWA, 3.3. Kancelarja 
wydziału VIII karnego sądu okrę- 
gowego wyznaczyła termin rozpra- 
wy głównej przeciw Janowi Po- 
Jańskiemu, oskarżonemu o podłoże- 
nie bomby w gmachu poselstwa so- 
wieckiego w Warszawie. 

Rozprawę wyznaczono na 9-go 


kwietnia r. b. 

-Do sprawy powołano 40 świad« 
ków. Proces więc potrwa około 
trzech dni. Spodziewane są sensa- 
cyjne rewelacje ze strony oskarżo- 
nego Polańskiego, który przebywa 
w. więzieniu. 


Nagus wstrzymał w stolicy ruch kołowy i pieszy. 


WARSZAWA, 3. 3. (wł.) - Dziś 
na ulicy Bagno w Warszawie, w 
stroju adamowym przechadzał się 
zjawie- 
niem się wywołał tak wielkie zbie 
gowisko, że ruch kołowy i pieszy, 
został wstrzymany. 


Oryginalnym jegomościem oka- 

się Chaim Wercajzer z Grój- 

ca, który symulował umysłowo -cho 

rego, chcąc w ten sposób uchylić się 

od służby wojskowej. Symulanta od 

stawiono do dyspozycji odpowied- 
nich władz w Grójcu. 


w długich szeregach młode kobiety w 
białych fartuchach i czepkach, „dojące” 
mleko ze swoich piersi do trzymanych 
przed sobą naczyń. Do „farm mamek* 
dopuszczane są tylko mamki, uznane 
przez dozór sanitarny za zupełnie zdro 
we. Wyciskają one mleko trzy razy 
dziennie w obecności sanitarjuszki, któ 
ra mierzy zawartość i odnotowuje na 
specjalnym formularzu dane dotyczące 
ilości uzyskanego mleka. 

Niektóre mamki dają dziennie około 
półtora litra mleka, za które otrzy. 
mują zapłatę po 40 kopiejek za 100 gT. 
Niektóre kobiety w ten sposób zara- 
biają do 200 rubli miesięcznie. 

Po przyjęciu mleka, zlewa się je do 
specjalnych dzbanów, przechowywa» 
nych w lodowni. Część mleka zostaje 
w rozporządzeniu tej instytucji, re. 
szta zaś jest sprzedawana za okaza- 
niem odpowiednich kartek. 
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PROCES PRZECIWKO R 
MAŁYSZE 
odbędzie się nie w Bydgoszczy 
a w Toruniu. 
BYDGOSZCZ, 3. 3. (wL) Proces 
rzeciwko redaktorowi „Gazety, 
ydgoskiej* p. Kazimierzowi Mały 
sze, za umieszczenie artykułu  , 
Brześciu”, który miał się odbyć w 
Bydgoszczy, został przekazany sądo 
wi grodzkiemu w Toruniu. Na zmia 
nę miejsca wpłynął fakt, że w Byd 
goszczy nastroje wśród _społeczeń- 
stwa są niezmiernie podniecone. 
Jako świadkowie przybędą posłe 
wie Niedziałkowski, Dubois i inni 
Bronić oskarżonego będą adwa 
kaci z Warszawy:  Stypułkowaki, 
Nowodworski i Baks 
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Str. 2. 
POSEŁ TRACZOÓOW UCIEKŁ 
DO SOWIETÓW. 


WARSZAWA. 3.3 (wł.) Wyda- 
hy przez sejm władzom sądowym 
poseł komunistyczny 'Tkaczow. u- 
ciek? w niewiadomym kierunku. 
Przypuszezają, że poseł :Tkaczow 


po posiedzeniu komisji regulamino-. 


wej uciekł przez Gdańsk do Rosji 
Sowieckiej. 


B. MIN. KIEDROŃ 
ustępuje ze stanowiska gen. dyrek- 
tera huty „Królewskiej“ i „Laury*. 

KATOWICE, 3.3. W ostatnim 
ezasie potwierdziła: się wiadomość 
o mającem nastąpić ustąpieniu gen. 
dyr. zjednoczonych hut Krółewskiej 
i Laury, b. min. Kiedronia, z powo- 
du zatargu z głównym akcjonarju- 
szem, czołowym mężem niemieckie- 
go przemysłu stalowego, p. Flickim, 
na tle. projektowanej: centralizacji 
zarządów kopalni: katowiekiej spół 
ki akcyjnej i Królewskiej i Laury. 

Pan Kiedroń wyjechał narazie 
do Meranu, później otrzyma edszko 
dowanie za kontrakt w wysokości 
około 3800 tys. zł. oraz emeryturę 
w wysokości 2.700 fr. szw. mie 
/sięcznie. 

KLĘSKA GŁODU WŚRÓD 

DZIECI SZKOLNYCH. 

ŁÓDŹ, 3. 3. Wydział oświaty i 
kultury: magistratu alei mowany jest 
ostatnio coraz częściej wypadkami 
omdlenia dzieci szkolnych z głodu, 
które przychodzą do szkoły bez śnia 
dania i nie przynoszą z sobą nie do 
zjedzenia. 

W sobotę w szkole powszechnej 
przy uliey Nowotargowej zemdlało 
z głodu aż 11 dzieci. ; 

Wojewódzki komitet szkolny zwró 
cii się z apelem do społeczeństwa, 
aby przyjść z pomocą głodnym dzie 
ciom przez dawanie im śniadań i 
obiadów. 

ŻEBRAK SKAZANY NA KARĘ 
> ŚMIERCI. 

WARSZAWA, 3. 3. Dziś sąd 
najwyższy w Warszawie rozważał 
sprawę 40-letniego Jakuba Draguly, 
żebraka, który przez sąd _przysię- 
głych na terenie zachodniej Małopol 
ski został skazany na karę śmierci 
przez powieszenie za morderstwo 


swego ojczyma 85-letniego starca, u 


czestnika powstania 1863 r. 

Draguła spodziewając się ukry- 
tej przez starea gotówki, uknuł plan 
morderstwa. Pewnego dnia, idąc z 
ojczymem do pobliskiego miastecz- 
ka, uderzył go kijem po głowie, a 
następnie wrzucił do bagna. 

Sąd najwyższy  rozpatrzywszy 
całokształt sprawy, oddalił skargę 
kasacyjną, wobec czego wyrok stał 
się prawomocny. 


REKORD „GŁUCHONTEMEGO 
OD URODZENIA 


WIEDEŃ, 3.3. Żandarmerja w 
Kefermarkt w Austrji Górnej aresz 
towała na gorącym uczynku kradze 
ży niejakiego Maksa Gustawa Os- 
walda, który legitymował się świa- 
dectwem policyjnem, iż od urodze- 
nia jest głuchoniemy. 

W toku dochodzeń okazało się, 
że Oswald poszukiwany jest za roz- 
maite przestępstwa przez 60 nie- 
mieckich i 9 austrjaekich sądów. 


TARYFA KOLEJOWA W SO- 
WIETACH PODWYŻSZONA 
MOSKWA, 3.3. „Krasnaja Ga- 
zeta“ podaje, iż od dn. 1 marca zo- 
stała podwyższona na calem tery- 
torjum ZSŚR taryfa osobowa na 
kolejach sowieckich o 25 proc. 


120 KILOMETRÓW NA GO- 
DZINĘ. 

BERLTN, 3. 3. Na odcinku toru 
kolejowego Hamm — Hannower od 
była się wczoraj próba szybkości po 
eiągu normalnej długości 36 osi, wy 

sażonego w nowy typ lokomotywy 
ociąg osiągnął przeciętną szybkość 
123 klm. na godzinę. 

Próby będą kontynuowane na 
dal, gdyż zarząd kolei Rzeszy już w 
letnim rozkładzie zamierza wprowa 
dzić pociągi błyskawiczne, osiągają 
te chyżość 120 klm: na godzinę. 


MOSKI 


Wiadomości o rosyjskich przy- 
gotowaniach do „odparcia gotujące- 
„ go się ataku“ są jedną z tych monet 
obiegowych, które nie budzą już 
najmniejszej sensacji. Podobnie zre 
sztą, jak wiadomeść z Niemiec o 
bezwzgiędnem niepogodzeniu z ist- 
nicjącym stanem - terytorjalnym. 
Świat przywykł do nich i przestał 
się dziwić. Czasem tylko uświada- 
mia mu się myśł, że w tych faktach 
nie wszystko jest w porządku. Że 
nie jest w porządku, jeśli Berlin za 
klina się, że nie uznaje traktatów, 
które podpisał, lub jeśli Moskwa 
organizuje w gorączkowem tempie 
swój przemysł wojenny i powiększa 
swą armię pod hasłem — obrony 
pokoju i własnej nietykalności. 


Obrony przed kim? Jest rzeczą 
znaną, że niema wypadku w stosun 
kach międzynarodowych. w których 
Kreml nie dopatrzyłby się natych- 
miast widma wielkiego spisku prze 
ciw sobie. Liga narodów fest dla 
Moskwy tylko insiwuug„ u anty- 
sowieckiej truejaty. Dojrzewający 
układ morski pięciu mocarstw, ma- 
jący usunąć zgrzyty w stosankach 
franecusko-włeskich i umożliwić dal- 
szy etap: redukcji flot wejennych— 
jest dia Moskwy straszliwym sygna 
iem ostrzegawczym. Nowa radjosta 


eja watykańska jest również „ogni- 


wem łaeucha, zaciskającego się do- 
koła ZSSR“. Nawet sobór polskiej 
2utokefalnej cerkwi prawosławnej 
w interpretacji prasy sowieckiej 
oznacza — nasze przygotowania wo 


jenne. Nie wspominamy już o tem, 


że każdy niema! z mnożących się 
procesów poiitycznych w Sewietach 
otrzymuje oficjalną pieczeć kom- 
plotu mocarstw kapitalistycznych 
przeciw uciśnionej republice prole- 
tarjatr ; 

_ Żyjąc na szczęście poza granica- 
mi Sowietów i mając możność skon 


trelowania tych sugestyj, ezesto .. 
przecieramy oczy. Bo jakże? Tam 
urządza się olbrzymie mcetingi i. 
defilady armji czerwonej pod ha- 


slem „odparcia polskiego napadu“, 
a my, będąc właśnie tymi napastni- 
kami, nie nie wiemy © tem Nie nie 
wie o tem nasze życie gospodarcze, 
rozbudowując się pod wyłącznym 
kątem trwałego pokoju. Nie nie wie 


o tem międzynarodowy kapitał, naj- 


bardziej oskarżany © zaczepne in- 


teneje, wypożycza jąc nam pieniądze 


na cele, które w razie bliskiego nie- 
bezpieczeństwa wojny straciłyby 
rację bytu. Nie nie wie o tem rząd 
polski, którego cała polityka na we- 
wnąrz i zewnątrz idzie po linji tro- 
ski o pokój i wiarv w nakój. 

A ponieważ Kremi miewa dobre 
informacje i z pewnością nie obea 
'mu jest rzeczywistość, tak niesły- 
chanie daleka od wszełkich planów 
agresywnych, więc też mówimy 6 
sowieckiej psychozie. Jej podejrzli- 


wość jest bezpodstawna, ale też da- 


leka od checi nleczenia sie 


Niewątpliwie rozmyślne szerze- 
nie takich ałarmów jest w Sowie- 


tach łatwe. Informacje zagraniczne 


można odpowiednio sfabrykować Í 
skomentować, bo wobee ścisłej izo- 
lacji granicznej ich sprawdzenie ze 
strony społeczeństwa jest niemożli- 
we. A że społeczeństwo jest na pun 
keie niebeznpieczeńsw interwencyj- 
nych przeczułone, to jasne, 

Czuje przecież, że cały związek 
jest wyspą wśród morza - odmien- 
nych usrojów polityeznych i gospo 
darczych, którym wydał walkę na 
śmierć i życie. Wie, że kilka miljo- 
nów cywilnych i wojskowych emi- 
grantów rosyjskich czyha tylko na 
sposobność triumfalnego powrotu. 
Wie, że rząd sowiecki czyni wszy 
stko, by resztę świata sprowokować 
i podrażnić, Więe też społeczeństwo 
to jest niespokojne. Ma przewidze- 
nia złoczyńcy, który w każdym prze 
chodniu widzi przedstawiciela wła- 
dzy i w oczach każdego dostrzega 
nieprzyjazny zamiar. Jednej tylko 


skiej, która przestała się 
szać 


EWSKA PSYCHOZ 


rzeczy społeczeństwe sowieckie nie 
wie i wiedzieć nie może: że ani 


Europa, ani Ameryka nie może i 
nie zamierza rozpetywać burzy ce- 


lem starcia i zniszczenia sowieckiej 
dyktatury, nie mając ku temu sił 
i ochoty. 

W tych warunkach szerzenie pa 
niki nie jest trudne, a jest potrzebne 
dia bliskich celów polityki sawiee- 
kiej. Powszechnie przyjmuje się, że 
chódzi tu przedewszystkiem o za- 
maskowanie własnych niepowodzeń 
gospodarczych i zrztucenie odpowie- 
dzialności na postronne, wrogie siły. 
Niewątpliwie, proletarjat łatwiej 
zniesie głód i nędzę, gdy wierzy, 
że ją zawdzięcza jakiemuś anziel- 


skiemu kapiłaliście, a nie własnym. 


doktrynerom. Ale oceniając warun- 
ki, na jakich popiera się w Sowie- 
tach z urzędu wojenne alarmy, trze 
ba jeszcze pamiętać o jednem. Só- 


Czuły 


dż? AOS 


barometr | pokoju. 


> R "ONE. 


| ue ma 


wiety są najczystszą dyktatura, a 
dyktatura musi posiugiwać się pew 
nemi, specjalnymi środkami. 

Musi mieć hasła, usprawiedli- 
wiające jej isnienie. Musi mieć swe 
miraże. Musi silnemi dawkami elek 


` tryzować społeczeństwo i pobudzać 


je do stałej aktywności, bo inaczej, 
pod brzmieniem ucisku, wpadnie w 
bezwład, lub zwróci się przeciw uci 
skowi. = ; 
Dyktator Włoch rzneał do nie- 
dawna pod adresem Francji oskar- 
żenia i grożby, wiedząc, że mijają 
się z prawdą. Ale potrzebował tych 
rakiet i petard dla celów polityki 
wewnętrznej. Komintern oskarża 
stale świat, bo pragnie utrzymać 
społeczeństwo w ustawicznej mobi- 
lizacji duchowej i materjalnej i wy 
sisnąć zeń to wszystko, czega wy- 
magają karkołomne, efekciarskie 
plany wewnętrznej przebudewy. 


ROT RE OG ZZO CZUŁ 


Porozumienie Francji, Anglii i Wioch. 


Wczarajsze depesze przyniosły z 
wielkiej areny polityki międzynaro- 
dowej wiadomość, która, jakkolwiek 
ma pozory rzeczy od nas odległej, to 
jednak w istocie Ściśle wiąże się ze 
sprawą naszego bezpieczeństwa. 


Ę Dowiadujemy się, mianowicie, że 
podróż dypiomatycznego angielskie 
o ministra spr. zagranicznych Hen 
dada do Paryża i Rzymu zakoń- 
ezona została osiągnięciem porozu- 
mienia tych trzech państw w spra- 
wie ograniczenia zbrojeń na morzu. 
Porozumienie to nie było rzeczą 
łatwą. Rozbijało się ono dotychczas 
o spór francusko - włoski. 
Francja nie cheiała zgodzić się 
na zasadę równości sił morskich z 


_ Włochami. Włochy nie chciały uz- 


nać przewagi franenskiej. —. 
- _ _O ten to szkopuł, jak wiadome, 
rozbiła się zeszłoroezna konferencja 
londyńska: = 05 9 

Francja, czująe się w posiadaniu 
bogatych środków finansowych, nie 
krępowana umową, przystąpiła w 0- 
statnich miesiącach do realizacji sze 
rokiej rozbudowy sił morskich. 


Pomnażając wszakże swe jedno 
stki bojowe na morzu, zwłaszcza zaś 
swą flotyłę łodzi podwodnych, Fran- 
cja nie tylko utrwalała swą przewa 

nad Włachami, gnębionemi przez 

zys gospodarczy, ale także zmie 

iała na swą korzyść wzajemny sto 
sunek floty francuskiej do angiel- 
powięk- 


2 “Rząd Mac Donalda, uginający się 


pod kosztami bezrobocia, zamiast 
stanąć do wyścigu zbrojeń, wolał 


zwrócić się do Paryża z propozycją 
nie wzmagania zbrojeń. 

Rząd francuski, oczywiście, wy- 
raził zgodę na propozycję, ale pod 
warunkiem, że Anglja zdoła przemó 


_ wić do rozsądku Mussoliniego i po- 


skromni jego światowładeze ambi- 
cje. ; 

Depesze, jakie wczoraj nadeszły, 
donoszą, że pośrednietwo angielskie 
odniosło poządany skutek. 


Wprawdzie warunków _ porozu- 
mienia jeszcze nie znamy. Domy- 
ślać się tylko, można, że dyplomacja 
angielska, wywarł skuteczny na 
cisk w kierunku pojednawczym na 
Włochy, zdołała uzyskać nicwatpli- 
wie i poważne ustępstwa od Fran- 
TROSZE ; j 

A ponieważ w polityce nie nie od 


bywa się darmo, więc powstaje py- 
- tannie, jaką koncesją i na jakem po 


lu udało się Anglji skłonić rząd fran 
cuski do ugodył 


Jeśli nie mylą nas horoskopy, o- 
parte na danych realnych, to An- 
glja zobowiązała się poprzeć tezę 
francuską, odrzucić zaś pretensje 
niemieckie na przyszłej konfereneji 
rozbrojeniowej. 

I tu występuje ten niesłychanie 
dla nas żywotny punkt połączenia 


wyników podróży Hendersona ze 


sprawą bezpieczeństwa Polski. 


Silne bowiem stanowisko Francji 
na lądzie Europy, to — najpewniej- 
sza rękojmia pokoju i równowagi 
międzynarodowej. To — najlepsza 
tarcza przeciw zamachom na trakta 
ty pokojowe! 


- Biuro statystyczne Watykanu, naj- 
mniejszego państwa suwerennego na 
świecie, ogłosiło niedawno dane, doty: 


czące ilości mieszkańców według spisu, 


dokonanego 17 grudnia 1938 roku. 

Ostatni ten spis wykazuje wzrost 
ludności w ciągu roku o 304 osoby, t 
J. do eyfry 862, włączając w to przedsta 
wicieli rządów obcych, akredytowa- 
nych przy stolicy Papieskiej, których 


liczba wynosi 230 (od roku zeszlego nie 


zmieniona). 

- Według pochodzenia ludność Waty 
kanu przedstawia się w następujący 
sposób: 2 obywateli watykańskich „B 
urodzenia* (suwerenneść „Stato del 


UWAGAI 


Przyjmę jeszcze kilku energicznych i wymownych panów i pań | 
jako zastępców na obwód Górnośląski z artykułem bezkor xrrencyjnvm 
i bardzo pożądanem. Zarobek dzienny 40 zł. i więcej prezy zdolności, 
| pensja i awans na wyższe stanowisko. Zgłoszenia tylko osobiste z do- 

kumentami, Katowiee, Kościuszki 


14, I pietro, 


Vatecąna* uznana 7 czerwca 1929 r.), 
włochów — 495, szwajcarów — 113, fran 
euzów — 8, niemeów — 5, hiszpanów — 
2, norwegów — 2, austrjaków — 1, ho- 


- lendrów — 2 i 1 etjop. 


Watykan ma swoją własną pocztą, 
tak że nawet listy, wrzncane do skrzym 
ki pocztowej na placu św. Piotra, odle 
głego zaledwie o kilkaset metrów od 
Watykanu, muszą być markowane jak 


„ zagranieę. Telefon osobisty papieża nos 


si numer „102, Citta del Vaticano“, pos 
łączenie jednak z ojcem éw. można uzy 
skać tylko za pośrednictwem osób dą 
tego upoważnionych. i 

z: 9 M. D. 
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Ubezpieczenie na starość. 


Onegdaj wniesiony został do łas 


"ki marszatkowskiej wniosek nagły 
klubu BBWR. w sprawie ubezpie- 


czeń na starość. Pod wnioskiem tym 
złożyli podpisy wszyscy członkowie 
klubu BBWR. Aj 3 

Motywacja tego niezmiernie waż 
nego wniosku, który wywarł wielkie 
wrażenie, brzmi następująco: 

„Brak ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek trwałej nie 
zdolności do pracy, na słarosć oraz 


_ zaopatrzeniu wdów i sierot po robo 


tnikach w ustawodawstwie spolecz- 
nem polskiem stanowi nie tylko dot 
kliwą dła warstw pracujących oraz 
arganizmu społecznego lukę, lecz u- 
trudnia w pewnej mierze walkę z 
następstwami kryzysu gospodarcze- 
89 : 


: Podpisany, doceniając w peł- 


mi znaczenia takiej ustawy 
uważają za konieczne prze 
prowadzenie rewizji ustaw ubez- 
pieczeniowych, z wiączeniem do 


nich ustawy o zabezpieczeniu na sta 


rość. Pragnąc zaś, by zagadnienie 
tak ważne dla naszego organizmu 


społeczno - gospodarczego mogło 


"być urzeczywistnione przez wszec. 


stronną, głęboką i spokojną analizę 
istotnych możliwości gospodarczych 
i konieczności społecznych, podpisa- 


KRONIKA. 


", KALENDARZYK. 
Dziś: Kazimierza 
Jutro: Adrjana 

4 Wschód słońca: 6.19 
Sroda | Zachód słońca: 5.16 


WARSZAWA. 
Sroda. 4 marca. ; 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A .T. 
11.55. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramołf. 13.10. Kom. meteor. 
14.30. Dialog z Walna. 15.00. Kom. go- 
spod. 35.35. Kom. harcerski. 15.50. Radjo 


Marzec 


` "kronika. 16.15. Program:dla dzieci. 16.45 


''Muzyka,z płyt gramof. 17.15. Odezyt z 


" eeanu Spokojnego. 19.40. 


` 


Katowic, 17.45. Koncert ork. P. R. 18.45. 
Rozmaitości. 19.10. Skrzynka pocztowa. 
19.25. Muzyka z płyt gramof. 19.35. Pro 
gram pa dz. nast. 19.40. Pras. dziennik 
radj. 26.00. Wśród książek. 20.15. Odczyt 
p. t. Posłannictwo krytyka muzyczne- 
go. W przerwie około godz. 21.10. Kwa 
drans lit., oraz repert. Warsz. teatrów 


„miejsk. 22.00. Feljeton p. t. Kwadrans 


w Joinville. 22.15. Płyty gramof. 22.50. 
Kom.: meteor., polic., sport. 23.00. Muzy. 
ka tan. z dane. „Oaza“. - 


Czwartek, 5 marca. 

1140. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Pły 
ty grumof. 12.35. 19 koncert szkolny z 
Filh. Warsz. 14. 30. Obcość wśród naj- 
bliższych. 15.00. Kom. gospod.: 15.30. Ko 
munikat LOPP. 15.50. Odczyt z Krak. 


16.15. Muzyka z płyt " gramof. 17.15. 
17.15. Świat zaurzyńskiej baśni. 17.45, 
Koncert popołudn. 18.45. Rozmaitości. 


19.10. Giełda rolnicza. 19.25. Plyty gra 
mofonowe. 19.39. Program na dz. nast. 
19.40. Pras. dzien. radjowy. 19.55. Płyty 
gramof. 20.00. Feljeton p. t. Biały sul- 
tan Marokka. 20.15. Pogadanka radjo- 
techniczna. 20.30. Koncert międzynar. 
z Wicdnia. 22.20. Feljeton p. t. Przeciw 


. zwątpieniu. 22.50. Kom. meteor., polic., 


sport. 23.0. Muzyka lekka i tan. z kaw. 
„Gastronomia. 

KATOWICE. ; 
Sroda. 4 marca. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T., 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 1430. Dialog z Wilna. 15.00. 
Kom. gospod. z Warsz. 15.20. Kom. 
Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl., kom. T. 
P. 15.55. Iuterniezzo muz. 15.50. Radjo- 
kronika. 16.15. Program dla dzieci. 16.30. 
Koncert z płyt gramof. 17.15. Kobiece 
postacie ślaskie w ostatnich latach za 
boru praskiego. 17.45. Koncert z War- 
szawy. 18.45. Codz. odcinek _ powieść. 
19.00: Rozmaitości. 19.15. Zagadnienie o- 
i Pras. dzien. 
radj. z Warsz. Po dzien. kom. sporto- 
we. 2000. Wśród książek z Warsz. 20.15. 
Odczyt z Warsz. 20.30. Koncert i kwa- 
drans lit. z Warsz. 22.00. Fełjeten z War 
szawy 20.15. Intermezzo muz. “22.50, 
Kom. meteor. z Warsz., Program na dz. 
anae 23.00. Skrzynka poczt. w języku 

ranc. 


Sejm wzywa rząd... 


ni wnoszą: y 

Wysoki sejm uchwalić raczy: 
sejm wzywa rząd do przedłożenia 
sejmowi w najbliższym czasie usta- 
wy. przewidującej ubezpieczenia 


W dniu I marca modrzejowskie za- 
kłady górniczo-hutnicze miały wypła» 
cić dywidendę za 1927 r. w wysokości 
2.25 od każdej 50-złotowej akcji. Zosta 

` ło to uchwalone na walnem zgromadze 
niu akcjonarjuszów w 1928 r. Dnia 1 
marca, dywidenda jednakże nie została 
wypłacona, co wywołało powszechne o- 
> burzenie. 

Od r. 1928 władze towarzystwa zwle 
kały ustawicznie z wypłatą uchwało- 
nej dywidendy z roku na rok. W r. 1930 
na walnem zebraniu w- listopadzie ub. 
r. członek rady nadzorczej p. Gliwic o- 
świadczył w imieniu władz  towarzy- 
stwa, że wypłata uchwalonej dywiden- 
dy nastąpi nieodwołalnie 1 mąrca, 


Zakłady madrzejowskie nie chcą płac é d 


spoleczne, w szczególności zaś do 
wniesienia ustawy o zabezpieczenie 
na wypadek niezdolności do pracy, 
na starość oraz zaopatrzeniu wdów i 
sierot po robonikach'. 


vwidendy. 
gdyż w przeciwnym razie nie zgodziłby 
się na wejścio w skład rady modrzejow 


skich zakładów. Ta obietnien aspokoiła 
opozycję na zebraniu. 


Niestety obietnica p. Gliwica nie 
spełniła się. Akcjonarjusze stracili za- 
równo na kursie akcji, które z 50 zł. spa 
dły na 10, a po drugie na zatrzymaniu 
dywidendy. Pod wpływem tego na o- 
statniem zebraniu giełdy akcje zakl. 
modrzejowskich nie cieszyły się abso- 
lutnie , zainteresowaniem i oddawano 
je po 6.75 za akcję 50-złotową. 


Fakt niewypłacenia dywidendy wy 
wołał bardzo złe wrażenie wśród szero 
kich kół przemysłowo-handlowych. 


Przed imieninami marszałka Piłsudskiego w Zagłębiu 


Odbyło się posiedzenie komitetu wy 
konawczego obchodu imienin marszał. 
ka Piłsudskiego w Sosnowcu, pod prze 


wodnictwem radcy wojewódzkiego p. 


J. Janika. 

Na zebraniu tem przewodniczący 
poszczególnych sekcyj zdawali sprawoz 
danie z rozpoczętych już prac, przyczem 
ustalono ogólny program uroczystości. 
Szczegółowy program postanowiono w- 
stalić z chwilą ukonstytuowania się po 
wiatowego komitetu obchodu imienin 


marsz. Piłsudskiego. Program ten zosta ` 


nie ogłoszony w miejscowej prasie. 

s + e * i 
Jednocześnie zastępca przewodiiiczą 
cego sekcji propagandowej, prof. 'Na- 
wrocki, prosi członków sekcji. by zech- 
cicli już ze szczegółowo opracowanym 
materjałem przybyć na posiedzenie 
sekcji (ostatniem przed plenum), które 
odbędzie się w dniu 5 b. m. o godz. 17.30 

w sali rady miejskiej w Sosnowcu. 

t * * * 

Prezydjum sekcji propagandowej 
komitetu obchodu imienin marsz. Pił- 
sudskiego w Sosnowcu zwraca się do 
tych organizacyj, które urządzają w 
związku z imieninami marszałka lokal 

ne uroczystości by zechciały zgłosić je 
pod odresem przewodniczącego komite 
tu, p J: Janika, Orla 1 d. Jednocześnie 
zawiadamia się organizacje, że przy sek 
cji propagandowej utworzone zostało 
biuro prelegentów, którzy mogą wygła 
szać przemówienia (prelekcje) na tere- 
nie naszego miasta. Zapotrzebowanie na 
leży nadsyłać pod powyżej podanym 
adresem do dn. 12 b. m. 


OBCHÓD IMIENIN MARSZ. 
: J PIŁSUDSKIEGO W BĘDZINIE. 


Onegdaj w magistracie odbyło się po 


siedzenie lokalnego komitetu obchodu 
imienin marsz. J. Piłsudskiego i posz_ 
czególnych sekcyj, na którem oma- 
wiano program uroczystości 


Przewodniczącym prezydjum komite 
tu jest inspektor Janiczak, zastępcą 
nacz. R. Kamiński, przewodniczącym 
sekcji technicznej kap. Orłowski, sek- 
cji finansowej inż. Kamiński i sekcji 
artystyczno-propagandowej dyr. Cet- 
wiński. : 

Program uroczystości zapowiada w 
dn. 18 marca — capstrzyk w którym 
wezmą udział: wojsko, policja, strzel- 
ey, harcerze, sokoli, związek  podofice_ 
rów rezerwy, przysposobienie kolejowe 
i straż. 

Capstrzyk przy dźwiękach orkiestry 
przejdzie ulieami miasta, zatrzymująe 
się ostatecznie na Rynku przy ul. 3-go 
Maja, gdzie zostanie urządzony biwak 
przy rozpalonem ognisku. Dnia 19 lub 
22 (data będzie ustalona) zostanie odpra 
wione uroczyste nabożeństwo, poczem 
odbędzie się defilada. 


W szkołach zostaną urządzone po- 
ranki, a dla szerszych mas akademia. 
W kinach wyświetlanie okolieznościo- 
wych obrazów i w sali na Górze Zam- 
kowej przedstawienie teatralne dla żoł 
nierzy. Odegrana zostanie sztuka p. t. 
„Jak kapral Szezapa wykiwał śmierć”. 


Szczegółowy program zostanie opra 

eowany w przyszłym tygodniu. 
* z * 

Jutro o godz. 6 wiecz., w sali posie- 
dzeń starostwa w Będzinie odbędzie się 
organizacyjne zebranie powiatowego 
komitetu obchodu imienin marsz, J. 


_Piłsndskiega. 


Obiecujący wnuczkowie okradli dziadka 


iz pieniędzmi uciekli w świat. 


Aleksander S., staty mieszkaniec 
Sosnowca, onegdaj w g. wiecz. wy- 
brał się w odwiedziny do swego zię- 
cia F, zamieszkałego w 
tym samym domu, szczęśliwego ta- 
tusia dwuch synalków  15-letniego 
Zbigniewa i 18-letniego Janusza. 

P. S. miał przy sobie teczkę, 
w której znajdowało się 
000 zł. 
położył ją na stołku. i wdał się w po- 
gadankę ze swym zięciem. 

Synalkowie korzystając z rozmo 
wy ojca z dziadkiem zabrali się do re 
widowania teczki dziadziusia, skąd 

zabrali 2.100 zł. 


Po półgodzinnej wizycie, dziadek 
nie przeczuwając nic złego, zabrał ze 
stołka teczkę, pożegnał się i wyszedł. 
Jakież było jego zdumienie, a następ 

“nie przerażenie, kiedy zajrzawszy w 
domu do teczki swierdził brak 2.100 


złotych. 

Nie ulegało najmniejszej . wąpi- 
wości, że pieniądze te zginęły mu 

w domu zięcia. 

Udał się więc tam natychmiast. 

Okazało się, że zaraz po wyjściu 
dziadka Zbyś i Jan, nikomu nie nie 
mówiąc, wyszli z domu w niewiado- 
mym kierunku. 

rzetrząśnięto całe miasto, ale bez 
skutecznie. Bracia zniknęli, 


jak kamień w wodę. 


Minęła noc, a później dzień, a o 

młodych F. nie było żadnego słychu. 

Nie ulegało już najmniejszej wąt 
pliwości, że chłopcy 
uciekli. 

Kiedy wszystkie nadzieje powro 
tu Jasia i Zbysia. minęły, dziadzio 
zameldował o wszystkiem  polieję, 
która za zbiegami wysłała listy goń 
cze. 


: bójczym wypiła większą ilość 


Str. 3. . 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

W środę, dnia 4 i piątek 6 marca br. 
dwa przedstawienia po eenach do poło- 
wy zniżonych od 1.80 do 50 gr.  Afisz 
zapowiada niezwykle wesołą larsę J. 
Feydeau „Dudek“, z udziałem calego ze 
spela. 

Początek o godz. 8.15 wiecz. 

W czwartek, dnia 5 bm. na Saturnie 
w sali klubu — , "dek* znakomita far 
sa w 3 aktach ..  „ydean. 

Początek o godz. 7.30. 

W` sobotę — premjera sensacyjnej 
amerykańskiej komedji „Narzeczona w 
garscnierzo . 

Dziś w środę w Będzinie, sala kina 
„Capitol“ — „Warszawska szopka poli 
tyczna na rok 1931“. Początek o godz. 
8.15. Przedsprzedaż bilótów w cukierni 
p. Czerwińskiej. 

W czwartek w Dąbrowie, salą kina 
„Kometa* — „Warszawska szopka poli 
tyczna na rok 1931. Przedsprzedaż w 
eukierni p. Pietrzaka. 

W piątek — Olkusz, sala kina „O- 
rzeł* — „Warszawska szopka politycz 
na na rok 1931“. 


Ogólna. 


(o) Wszechpolski zjazd nauczycieli 
muzyki w Katowicach. W dniach 14 i 
15 b. m. odbędzie się zjazd nauczycie 
li muzyki szkół ogólno - kształcących 
w Katowicach. W zjeździe weźmie ur 
dział około 700 uczestników z całej Pol 
ski. W skład prograamu wchodzą w s 
botę po uroczystem nabożeństwie ref. 
raty i „rewja* wyników pracy metis 
"onie Solfa i chórów szkół powszech- 
nych. Około 400 dzieci zademonstruj. 
najciekawsze wyniki z zaśresu Śpiewe 
stanowiące pewnego rodzaju: sensacj” 
w dziedzinie nauczania i to w znaczenit 
nietylko polskień ale ogólnem. 15 mar 
ca odbędzie się w teatrze o godzinie 11 
dopołudnia „Święto Pieśni* chórów 
szkół średnich i seminarjów nauczy 
cielskich. W koncercie weźmie udzia 
10 najlepszych chórów szkolnych w 
łącznej liczbie -700 osób oraz orkiestra 
szkolna w liczbie 50 muzyków. Impre 
za ta będzie także dostępna szerszym 
kręgom publiczności. 

(o) © wyższą szkołę techniczno - ©- 
konomiczną w Katowicach. W izbie 
handlowej katowiekiej odbyła się dy- 
skusja teoretyczna w sprawie założenia 
w Katowieach, na wzór belgijski „wyż 
szej szkoły techniczno - ekonomicznej” 
któraby absolwentom dawała  tytu 
„inżyniera komercjalnege*, przygotowu 
jąc przyszłych dyrektorów administra 
cyjnych w przemyśle i t. p. Referował 
projekt inż. Wiliński. Wybrano komi- 
tet, który zwoła ponowną kcnuferencję 
w tej sprawie z udziałem kół zaintey 


.sowanych._ 7 j ć 


Z Kielc. 

(k) Sąd okręgowy wyjeżdża na ty 
godniową kadencję do Miechowa, Dnia 
16 b. m. sąd okręgowy kielecki wyjeż- 
dża na tygodniową kadencję do Mie- 
chowa. 

(k) Utopił się. Mieszkaniec wsi K 
ligowska Wólka, gm. Ossa, pow. opo- 
czyńskiego Płóciennik Kazimierz, lat 
50, odwożąc swoją wychowanicę Jakób 
czyk Agnieszkę, lat 20 do Rawy Mazo 
wieckiej podjeżdżał łódką po prom. 
znajdujący się na przeciwnym brzegu 
obok wsi Gapinin i w tym czasie Zo- 
stał porwany prądem wody pod lód. 
Poszukiwania z powodu słabego lodu 
na rzece Pilicy, który uniemożliwia 
również podjazd łodzią dotychczas nie 
dały wyniku. 

(k) Popełniła samobójstwo. Onegda) 
w mieszkaniu swej matki, przy ul. Nie 
wachlowskiej w Kielcach, w celu sumo 
esencji 
octowej Marja Kurkówna, lat 18. Kur: 
kówna po kilku godzinach męczarni’ 
zakończyła życie. 

Przyczyny samobójstwa narazie nie 
zdołano ustalić. 

(k) Kradzież soków i szmaleu. O. 
negdaj z korytarza domu nr. 18, przy 
ul. Starowarszawskie Przedmieście, : 
skradziono Rojzie Frydrowej różne so 
ki/i szmalec, cgólnej wartości 150 zł. 


Z Sosnowca 


(s) Z życia towarzystwa artystyczno 
literackiego w Sosnowcu, W dniu 10:ym 
b. m. wydany zostanie pierwszy numer 
dwutys'dnika ilustrowanego pod tyt 
łem „Goutyna*, który wydawać i reda 
gować będą członkowie towarzystwa 
artystyczno - literackiego w Sosnow- 
eu. Wydawane pismo nosić będzie cka 
rakter kulturalno - społeczny; omawia 
ne w nim będą sprawy. z dziedziny nau 
ki, literatury i sztuki, jak również spra 
wy społeczne. AEO 

Wymienione wyżej dziedziny oma- 
wiane będą również w serji odczytów, 
jakie zostały zainicjowane przez tow. 
art. - lit. Pierwszy odczyt z przeszłości 
Zagłębia wypowie w najbliższą niedzie 
le, o godz. 12-ej w południe, w sali tea 
tru miejskiego w Sosnowcu p. Marjan 
Kantor - Mirski, redaktor monografji 
Zagłębia. 

Ostatnio zapisało się do tow. art. - 
lit. kilkanaście osób z miejscowej inte 
ligencji, dła której sprawy rozwoju na 
szej kultury są przedmiotem żywego 
zainteresowania 


oc. 4 


(s) Zebranie związku zawodowego 
obotvikew hudowianych. Jutro o godz. 
I pp, w lokala, przy ul. Warszawskiej 
% w Bosuówcu z inicjatywy okręgowe 
sekretarjaiu gospodarczych związ- 
ów zawodowych, odbędzie się zebranie 
porozuraiewawcze ćzlonków gospcdar- 
wgo związku zawodowego roboltmków 
arzemysłu budowlanego. 

(s) Kursy przeciwgazowe, Jak już do 
osilismy 2 inicjatywy komitetu imiej 
skiego L. O. P. P. zostanie w dniu Iv-g0 
marca o godz. 6-ej w iokału szkoły im. 
bw. Barbary przy ul. Szkoluej usucho 
1iony kurs obrony przeciwgazowej dla 
anstrukiorow 8 kalegorji. 

Komuiiet miejski zwraca się z gorą 
ğam apelem do wszystkich orzanizacyj 

osób postronnych o jaknajliczniejszy 
udział w tym kursie. i 

Zyjoszemia przyjmuje się w biurze 
u. 0. P. P. w Sosnowcu. ul. Bema 4, 
el. 8-36 oraz u p. Zakolskiego w biurze 
P. C. RK. w Sosnowcu, ul. prez. Mości- 
ekiego 12. tel. 9-65. 

(s) Policja spisała doniesienie na 
Szwarzbauma (Małachowskiego 30) za 
brak ceunika, na Nusyma Cukiermana 
(Małachowskiego 8), za nie przestrzega 
nie przepisów handlowych i na Brajtne 
raKałmę (Prosta 2) za nieporzązdki. 

(s) Usiłowanie samobójstwa. Onegdaj 
w godzinach popołudniowych usiłowała 
popełnić samobójstwo przez poderżnię 
cie sobie nożem żył na rekach, Sabina 
Tylec, mieszkanka Sosnowca (Rudna 
18 


Po udzieleniu jej pierwszej pomocy 
lekarskiej. ranną przewieziono w sta 
nie niezagrażającym życiu do szpitala 
hr. Renarda. Powodem tarznięcia się 
rz życie były nieporozumienia małżeń 


ie. ; 

(s) 3 gąski ulotniły się z komórki... 
Jakież zdnmienie ogarnęło p. Zofję Pie 
łuszczyk (Krakowska 5), kiedy udając 
się rano do komórki zastała ją otwar- 
tą, a w niej ani śladu 3 pięknych gą- 
sek. Policja szuka sprawcy. 

(s) Repertuar kin. „Palace“ — Wiatr 
od morza (polski film). „Zaglebie“: — 
Golgota uczciwej kobiety. „Momus“ na 
Pogoni „Zuzia saksofonistka*, 


Z Redzina. 


APEL TOW. DOBROCZYNNOŚCI DO 
SPOŁECZEŃSTWA W BĘDZINIE. 


Zarząd towarzystwa dobroczynności 
w Będzimie, za naszem pośrednictwem 
zwrąca sie z gorącym apelem do miej 
gBcowago społeczeństwa o składanie dla 
najbiedniejszych ofiar w postaci starej 
odzieży, bielizny i obuwia- 
Wspomniane rzeczy należy przesyłać 
pod adresem ochroniarki towarzystwa 
dobroczynności na Górze Zamkowej w 
Będzinie. 


Z Czeladzi. 


(e) Zawody w „ping - ponga” pomie 
dzy K. S. „Brynica“ a stow. miodz. pol. 
W ubiegłą niedzielę rozegrany został 
w Czeladzi turniej gry w ping - ponga 
miedzy K. S. „Brynicą”, a stow. młodz. 

olsk. Zainteresowanie grą było duże. 
Sala gry wypełniona po brzegi. Pierw 
sza część rozgrywek przyniosła przewa 
ge stowarzyszeniu. Druga część rozyry 
wek niezwykle zacięta. Ostatecznie sto 
warzyszonie uzyskuje przewagę. wyra 
żająca się w 19:13 na korzyść stowarzy 
szenia. 


CHARLES READE 
pa DRAPANIA ALE 


i DION BOVCTICAUT. 
a tanas SA e DN A a aS E 


SKAZANIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego! 
94. 


— Zobaczy pani, co to z tego be- 
dzie. To są pe.łowe konchy. Zbiera 
łem je w chwili gdym nie miał pra 
wie nadziei oglądania pani kiedy- 
kolwiek w życiu. 


Dziwne wrażenie zrobiło to odez 
wanie się na Helenie. To co mu się 
wydało taką drobnostką, oceniła o- 
na należycie, bo oceniła sercem. Toż 
on nawet w chwili grożącego mu nie 
bezpieczeństwa nie myślał o sobie, 
tylko o niej, o tem, by jej zrobić 
przyjemność. Opanowało JĄ ogrom 
ne wzruszenie, nie mogła słowa prze 
mówić, ścisnęło ją coś w gardle 1. a- 
żeby się nie rozpłakać, usiłowała się 
roześmiać, ale pasowanie to sprowa 
dziło śmiech i placz spazmatyczny, 
co świadczyło najwyraźniej o głębo 
kiem jej wstrząśnieniu. Przeraziła 
tem bardzo Hazla, bo też w samej 
czeczy podobny stan rozdrażnienia 
u kobiety, trudny jest do pojęcia dla 
wielu mężczyzn. ; 


„Hazel wysilal się, ażeby jej ul- 
żwć. uspokojć ją ale nie bardzo to 


Mordercy Erdynasia z Będzna zostali schwytani, 


Przed kilku dniami donosiliśmy 
a tajeruniezyim topielcu, wyłowio- 
nym z Przemszy w Będzinie, któ- 
rym okazał się, 19-letni Moszek 
Aren Erdynast. 

Śledztwo ustaliło, że Erdynast 
został zamordowany, a następnie 
wrzucony do rzeki 

Po wydobyciu topielea z wody 
na szyi jego znaleziono zaciśnięty 
sznur. Nie ulegało więc wątpliwo- 
Śei, że został on zaduszony, a na- 
stępnie wrzucony do rzeki. 

Prowadzone w tej sprawie śledz 
two przez urząd śledczy w So- 
noweu dało sensacyjne wyniki. 


W ręce polieji wpadło 4 podej- 
rzanych osobników, którzy podczas 
badania przyznali się do zamordo- 
wania Erdynasta. ; 


Są to stali mieszkańcy Będzina: 


Benjamin Najfeld (Potockiego 5), 
Szmul Zyłberberg  (Małachowskie- 
go 9), Benjamin Zaieberg Modrze- 
jowska 53) i Neech Landau (Kolłą- 
taja 34). j 
Tłem morderstwa były porachun 
ki partyjne. i 
są czionkami związku młodzieży 
komunistycznej. 
Przekazano ich sędziemu 
czemu. 


Trup na chodniku w Modrzeiowie. 


agły zgon na udar serca. 


Onegdaj w godzinach wieczoro- 
wych powracający z pracy robotni 
cy z Mysłowie do Modrzejowa, na- 
tknyli się na zwłoki jednego starsze 
go mężczyzny, leżącego na chodni- 
ku. Powiadomiono natychmiast po- 
licję, która po krótkiem śledztwie u 


staliła, że zmarłym jest stały miesz 
kaniec Modrzejowa Andrzej Sokół 
(ul. Henryka 5), lat 42. 
Oględziny lekarskie ustaliły, że 
Sokół zmarł nagle na udar serca. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy 
szpitala w Sosnowcu. 


Lista kandydatów do rady miejskiej w Ojkuszu. 


14 ugrupowań stanęło do waiki. 


W dniu 2 bm., o godz. 3 popoł. upły 
nął termin składania list z kandydata 
mi do rady miejskiej. Złożono 7 list 
ehrześcjańskich i 7 żydowskich w nastę 
pującej kolejności: 1) Bezpartyjny blok 
współpracy z rządem przedstawił 20 
kandydatów na czele pp. Starkiewicz 
(obecny burmistrz), dr. Łapiński, i R. 
Piechowiez. 2) P. P. S. C. K. W. kandy 
duje 11, na czele pp.: Lubodziecki, Mro- 
żewski, Adamczyk. 8) Chrześcjańska 
jedność gospodarcza, 19 kandydatów, 
na czele pp.: Golański, Kipiński, Kerth. 
4) Blok dozoreów domowych, robotni- 
ków i bezrobotnych, kandydatów 5, na . 
czele pp.: Mitka, Nowak i Malinowski. 
5) Zrzeszenie ludowe żydowsłie, kandy 
datów 3, na czele p. Muszkatblat. 6) ży 
dowski błok obywateli religijnych kan 
dydatów 3, na czele p. Głlajtman. '-7) 
Polsko - chrześcjańskie zjednoczenie 


mieszczan, kandydatów 18 z czołowymi 


Pierwszy 
w Zagłębiu 
Teatr Świetlny 
i Dźwiękowy 


„Nowości“ 


BĘDZIN 
Telefon 2 82. 


mn się udawało. Skoro więc zoba- 
czył chwilowe polepszenie, postano 


-wil wypłynąć na mórze i wracać do 


domn, bo tam. jak sądził, prędzej so 
bie da radę. elena oparła się o znie- 
sione ao łodzi przedmioty i usnęła; 
tak przynajmniej zdawalo się Haz 
lowi. 

Przybyli wreszcie szczęśliwie do 
wybrzeża od tej strony, w której 
mieszkali i zasiedli u kominka w gro 
cie Heleny. Ona gotowała wiecze- 
rzę on zaś opowiadał jej o swoich 
przygodach. 


Był to okręt holenderski — opo- 
wiadał Hazel — jak się przekona- 
łem z papierów, znalezionych w ka 
jucie kapitańskiej i płynął z Bata- 
wji do Kallao. Ludzie i cała załoga 
dawno go już opuścili. nim puszezo- 
ny samopas, przypadkiem dostał się 
w te strony. 


Przekonałem się jednak, że przed 
wcześnie opuścili go nie ratując na 
nawet całego ładunku, bo okręt, choć 
przeciążony wodą, mógł jeszcze do- 
płynąć do jakiegoś lądu. Pies ten 
pozostał sam, zapomniany zapewne 
na pokładzie. Gdym wszedł na okręt, 
przymocowałem maszt naszej łodzi 
do okrętu i starałem się przenieść 
na łódź niektóre zapasy żywności, 
które się tam znalazły. Zdobyłem w 
ten sposób beczkę: solonego mięsa, 
beczułkę rumu i kilka skrzynek na- 


Dziś śpiewa MADY CHRISTIANS 


w wspaniałym filmie dźwiękowym 


„Ciebie tylko kochałam” 


Wzruszająca tragedja matki, 


mię? 


pp.: Zbiegiem, Kaszycą i Kluczewskim. 
8) Zjednoczenie rzemieślników i kup- 
ców żydowskieh kandydatów 6. czołowi 
pp.: Paluch, Gliksztajn i Kerner. 9) 
Żydowski związek młodzieży religijnej, 
3 kandydatów, na czele pp.: Zilber- 
berg, Cukierman i Paenowski. 10) Ży- 
dowski blok bezpartyjny, kandydatów 
2, na czele p. Silbersztajn. 11) żydowskie 
zjednoczenie ortodoksów, kandyduje 5, 
czołowi pp.: Kerner. 12) Zjednoczenie 
żydowskiej młodzieży nacjonalistycznej 
na czele p. Flaszenberg. 13) Urzędnicy 
i nauczyciele szkół średnich, kandyda- 
tów 6, ezołowi pp.: Noeoń, Sokołowski, 


Kondek. 14) B. B. S$. kandydatów 4, czo 


łowi pp.: Kazoń, Leben, Kożlik. 

Jak już pisaliśmy do projektowane 
go utworzenia jednej listy polskiej nie 
doszło, z powodu nieporozumień między 
stronnictwami. 


+ 
€ Na 


sienia i zboża. Wyniósiszy to wszy- 
stko z pod stępki na pokład, chcia- 
łem spuścić do naszej łodzi za pomo 
cą sieru i masztu użytego jako po- 
moc. Nagle ogromny bałwan pchnął 
statek na rafy i rozerwał linę, któ- 
rą przywiązalem łódź do okrętu. Do 
ik gdym ujrzał łódź na rozszala 
ych falach, przekonałem się, że ra 
tunek jest prawie niepodobny. Sta- 
rałem się wówczas dostać przez ra- 
fy do wybrzeży... Ach, w owej chwi 
li nie miałem doprawdy nadziei, że 
ujrzę panią jeszcze kiedy w życiu a 
tembardziej nie spodziewałem się. że 
zawdzięczać pani będę życie. Bo jak 
że dostawszy się pomiędzy rafy któ 
re głęboki kanał oddziela od reszty 
lądu, miałem dostać się na wyspę 
bez czyjej pomocy? 


— O, nie mówmy o tem — przer 
wała Helena drżącym głosem. 
<- — Jakto, nie pozwala mi pani na 
wet podziękować za  wyratowanie 


— Winnam panu daleko więcej. 

| — Pani jest złą rachmistrzynią, 

mówiąc tak. Jedno mię tylko zadzi- 

wia, że pani mnie jeszcze nie wyła 

jala ża tyle niepokoju i strachu któ 
re pani przezemnie zniosła... 


— Zbyt jestem szczęśliwa, wi- 
dząc pana tu w mojem mieszkaniu, 
jakże więc mogłabym gniewać się te 
raz na panat O jedno tylko muszę 


Wszyscy wymienieni 


śled- 


: — ż Sk Nr. 62. 
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Z Dąbrowy. 


(d) Szopka polityczna. W ezwartek, 
dnia 5 b. m. wystawiona zostanie w sa- 
li kina „Kometa“ „Warszawska szopka 
polityezna na rok 1931". Irapreza ta zo 
stała sprowadzona do Zagłębia przez 
dyrekcję teatru miejskiego w Sosnow= 
cu i cieszyła się wielkiem- powodze- 
niem na scenie tegoż teatru. Trafnie i 
dowcipnie ułożony tekst pióra Hemara, 
Lechonia i Tuwima, oraz świetnie wye 
konanie kukielki znanych osobistości, 
przy deskonałej interbratacjy nxt stów 
warszawskich wywoływały huczne 
brawa. 

Niewątpliwie publiczność Dąbrowy 
zechce skorzystać z jednego WYS gpu, 
najlepszej z dotychczasowych, „Szopki“ 
i zapełni sale „Komety“ po brzegi. 

(d) Kradzież na ulicy. Fujga Ede- 
ista, ul. Wiejska 6, przechodząc w u- 
biegły poniedziałek, ulicą Żeromskiego, 
została napadnięta przez jakiegos osob 
nika, który wyrwał jej z reki teczkę. 
E. zeznała w policji, że w teczce znajdo 
walo się około 250 zl.. i 100 franków bel 


_gijskich oraz 2 weksle ua sumę 2W zł. 


mm 


Z Zawiercia. 


(z) Do województwa do Kiele wyje 
chali dzisiaj starosta powiatowy p. SŁ 
Konopacki i komisarz miasta DES Em 
Langert w sprawach związanych z 
rozpoczęciem robót sezonowych dla za 
trudnienia bezrobotnych. $ 

(z) Otwarcie lokalu związku pracy 
mocarstwowej i koła fabrycznego oraz 
legji mocarstwowej w Zawierciu, przy 
ul. Blanowskiej 1, nastąpiło onegdaj, 
Sekretarjaty powyższych czynne są eo 
dziennie, prócz niedziel i świąt, w go 
dzinach od 5 — 7 wiecz. i 

Łazy, dn. 3 marca 1391 r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Od kilku tygodni, a nawet miesięcy 
„Kurjer Zachodni* wypisuje o mnie 
najrozmaitsze paszkwile. 

Wobee tego, że ja, jako Pilsudczyk, 
legjonista niemam zamiaru polemizo- 
wać z „Kurjerem Zachodnim“, przeto 
podaję do ogólnej wiadomości, iż prze 
ciwko redaktorowi „Kurjera Zachodnie _ 
go“ wystąpiłem na drogę sądową. 

Z poważaniem 
f hrząszcz, 


ESRR ETA RE E R BAE S STZZĄ 


(z) Zaczadzenie. Onegdaj miał miej 
sce tragiczny wypadek zaczadzenia. W 
mieszkaniu, zajętem przez 18 letnią 
robotnice Wandę Olszewską i inne 3 
osoby napalono wieczorem mocno w pie 
eu, na skutek czego uległa ona śmiertel 
nemu zaczadzenin, pozostałe zaś osoby 
dzięki zabiegom d-ra Melcera przywró 
cono do życia, ż EEA 

(z) Repertuar kin. Kino Stella: — 
polski 100-procentowy dźwiękowiec pt 


„Iajemnica lekarza“. 


SRS) Z Olkusza. 
(ol) Samabójstwo z rozpaczy. Popel- 
nil samobójstwo przez wypicie wiekszej 
ilości esencji octowej, kucharz resursy 
olkuskiej, Antoni Śnieżek. Po przewie 
zieniu do szpitala, mimo zabiegów, 
nieżek zmarł, nie odzyskawszy przy_ 
tomności. Powodem rozpzczliwego kro- 
ku było skradzenie Śnieżkowi zaoszczę- 
dzonych 800 z?. 


prosić, aby pan dał już spokój tym 
wycieczkom na morze. To zdradliwy 
potwór! Ach! pomyśl] pan, cośmy o- 
boje wycierpieli na jego falach! 
Hazel czując znużenie, przecho- 
dzące siły ludzkie, usunął się do swe 
o warsztatu i pokoju sypialnego. 
Wo ehodzjć rzucił spojrzenie na He- 
lenę. ale ona obuwiała się podnieść 
w tej chwili wzrok ku niemu, ba ser 
ce jej drżało niewysłowioną rozko- 
szą i czulością dla drogiego przyja . 


ciela, któremu, narażając własne, u- 


ratowała życie, a Helena, jak wie- 
my, bała się zdradzać z tem uczu-- 
ciem, a jedno spojrzenie byłoby ją 
wydało, nie była bowiem w tej chwi- 
li panią siebie. 

Hazel wstał rano jak zwykle, a- 
le z bólem w krzyżu i jakby cięża- 
rem ołowianym we wszystkich 
ezłonkach. : 

Helena leżała jeszcze, ponieważ 
miała silny ból głowy. Hazel nakar 
mił więc tymczasem Ponta, psa, zna 
lezionego na rozbitym okręcie i u- 
czył go zgody z młodem Iwiątkiem 
morskiem, które ułaskawił. : 

à d. e. n, 


AO 


8 


Zycie 


> ngieiski kupiec Winfred Dal 


arz po 
~ Międ : 


słynnego wina mni 


mią - 
franków. 


3 : ezłowie- 
m ostrożnym, więc - ubezpieczył 
ztowną butelkę na sumę 50 fun- 
%w. Flaszkę umieszczono w piwni- 
yy londyńskiego domu pana Dalde- 


na. È UN 

Dotychczas wszystko jest w po- 
-fządku. 
~ Tymezasem Palden 
przyjąt nowego kamerdynera 
- imieniem Tomasz. 
Był to wzorowy służący. Miał 


E tylko jedną wadę. Oto lubił wıno 
— pwego pana, 


- Pewnego dnia kupiee skonstato- 


wał w swej piwnicy brak dwunastu 


| butelek, a wśród nich kosztownego 


wina francuskiego. 

Dalden wpadł w straszną wście- 
kłość. Kazał aresztować wiernego 
[omasza i natychmiast 

zwrócił się do towarzystwa ubez- 
pieczeń, 
4y mu wypłacono 50 funtów. 
Tymczasem kamerdyner przyz- 


2 hał się do kradzieży wszystkich bu- 
3 kelek, z wyjątkiem właśnie owej tak 


osztownie ubezpieczonej. 
-_ Wypuszczono go po 10 dniach. I 
sówczas stało się coś nieoczekiwane 


A _ w. Towarzystwo ubezpieczeń, które 


leca Daldenowi obiecaną 
, otrzymało ŻĘ | 
0 Mist od służącego. 


gospodarcze. 
SZEBŁ DAC Ę 
y SaN Warsza 
Warszawa — Dol. 8.31 > 
- Towy - Jork 8.917 
Londyn 43.34". 
aryż 34.96 
Śiedeń 125.39 
Brawa 26.43'la 
Włochy 46.76 
wajcarja 171.80 
ołandja 357.89 
Berlin 212.10 
Pol. War. pr. obrt, 8.91 - 
5mo. proc. Poż. Konwer. zł. 4900 
B-h proc: Poż. Budowlana zł. 50.00 
fro prac. Poż. Inwest. zł. 95.50 
Ji pá? Ziem. Kredyt. zł. 52.25 
endencja niejednolita. 


AKCJE 
Warszawa, 3. # 


CER 


ank Polski 132.50 

exiel 30.00 + 
Pocisk 2.00 
$Brarachowice 11.50 


-O Tendencja słabsza. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 8. 8. 
Bvto cena tranz. 18.50 — 18.60 
%yto cena orjent. 18.25 — 18.50 
Pszenica 23.00 — 23.50 
Owies 18.0 — 19.00 
Maka żytnia 27.50 — 28.50 
(Mąka pszenna 21.00 — 40.00 
Otręby żytnie 13.00 — 14.00 
Otreby pszenne 14.00 — 15.00 
Az pszenne grubsze 15.25 — 16.25 


j sposobienie spokojne. 
CHRYP 
DUSZN ŚĆ 


TOERE 


y EE BELGJSKIE 


aprena MIAGASECMKIEGO 
w Wans rarna u Farta. 
Sprzedają apteli ekiacdy apłectma. 


Ojciec otwiera ostrożnie drzwi od 
kalonu i widzi swoją córkę, siedzącą na 
kolanach nauczyciela muzyki, który Ją 
Ezale całuje. 

— Co to znaczy? — woła ojciec obu- 
rzony. — Czy za to płacę panu drogie 
pieniądze? , 

— O nie, — odpowiada przytomny 
muzyk. — Za to nio biorę żadnej dodat 


| kowej oplaty, - 


ino i zabrał je. 


; fiarą morderstwa pewien 


omasz chętnie wypii wino swego pana 


i wsadził go potem do więzienia. 


W liście tym Tomasz „oskarżał 
swego pana, iż wraz z nim ukarto- 
wał całą historję kradzieży, poto, by 
otrzymać asekurację. 

Ponieważ jednak nie "wypłacił 
Tomaszowi obiecanej prowizji, więc. 
ten zdradził go. RA 

Daldena osadzono w więzieniu. 


Str. 5. 


„Jestem synem mego ojca“ 


napisał ubogi urzędnik, 


„W Berlinie wydarzyła się sensa 

. cyjna afera spadkowa, której szcze- 

góły niepozbawione są momentów 
komicznych. 

Oto w r. 1928 umarł w Berlinie 
79-letni staruszek Fryderyk Grosse, 
zostawiając w spadku synowi swe- 
mu, drobnemu urzędnikówi, jedynie 


" Baczność przed oszusiami. 


Naiwnych nie brak w Kielcach. 


Wczaraj zgłosił się do naszej re- 


dakcji w Kielcach, pan M. R, z 


Kiele, trzymając w ręku jakąś starą 
dolarówkę. SR 
Zapytany przeż nas, Co sobie ży. 
, z płaczem odpowiedział, że ZA- 
płacił za tę dolarówkę 200 zł. gotów- 
ką i sprzedający mu ją agent oświad 
czył, że w każdej chwli może wy- 
mienić ją w banku na pieniądze, lu 


w dn. 1 marca b. r. wymienić na no- 


4 
wą dolarówkę, otrzymując 5 proc. 
od ulokowanej sumy tytulem wyna 
-.grodzenia. 

Po obejściu wszystkich hanków 
wyśmiano go i oświadczono, że 
padł ofiarą wyrafinowanego OSzu- 
sia. 
Poszkodowanego odesłaliśmy do 
urzędu śledczego, gdzie zameldował 
o wszystkiem dyżurnemu przodowni 
kowi. 


7 działalności straży ogniowej 
okręgu olkuskiego. 


= 

- W ubiegłą niedzielę, w lokalu włas- 

nym, odbyło się posiedzenie zarządu 

okręgowego związku straży ogniowych 

w Olkuszu, pod przewodnictwem staro- 

sty Jerzego Stamirowskiego i vieepre- 
zesa p. Ludwika Fajera. 


Rozpatrywane były nasi ujące 
sprawy: zatwierdzenie protokułów za- 
rządu i prezżydjum, przedstawienie pp. 
Ludwika Fajera, inspektora PZUW. i 
Nikodema Kałkowskiego nowego in- 
struktora pożarniczego, jako nowych 
członków zarządu okręgu, wybór vice- 
prezesa w osobie p. Ludwika Fajera, 
przemówienie okolicznościowe 1 spra- 
wozdanie z cezyaności za luty instrukto 
ra okręgowego, ważniejsza korespon- 
dencja, wprowadzenie godzin urzędowa 
nia członków zarządu w biurze a mia- 
nowicie: we wtorki prezydjum, skar- 


_ bnik zaś_p. Królikowski w piątki, od 


18 do 20. porządek odprawy na 


godzin ) 
w rejonowych dn. 22.3, prace 


czelni 


przygotowawcze do walnego zgroma- 


dzenia okręgu mającego się odbyć dn. 
12.4, wylosowania trzech członków za 
rządu w osobach pp.: Jana Jarny, Kon 
stantego Królikowskiego, i Stefana Re 
nera, otwarcie konta_czekowego w. 

K. O. zeszłoroczne zawody okręgowe, 
które zostały zatwierdzone przez zwią 


| zak wojewódzki i wysiąpienie o odzna_ 


ezenia. 
> EE 32 
W obecności st. instr. Nikodema Kal 
kowskiego, odbyło się posiedzenie za- 
rządu straży ogniowej ochotniczej w 
|Beble pow. olkuskiego, pod przewodnie 
twem prezesa p. Kołodziejczyka. Obra 
dowano nad programem dzialalności 
na 1931-32 r. budżetem, zwołaniem wa 
nego zgromadzenia i przygotowaniem 
materjału sprawozdawczego za 1930 rok 
i I kwartal 1981 roku. Przed posiedze- 
niem instruktor lustrował remizę, na- 
rzędzia pożarnicze i przeprowadził kon 
trolę książek protokularnych i kaso- 
wych. 


Fałszywa przysięga dla ocalenia przyjaciółki 


Po 10 latach zbrodniarkę aresztowano. 


Przed 10 laty w Kolonji padł o- 
funkcjo- 
narjusz policji. 
Podejrzenie padło na jego przy” 
jaciółkę, z którą żył w nieustannej 
ótni. 


Oskarżona przedstawiła swoje 
alibi, 
na którego potwierdzenie pewna jej 
znajoma złożyła przysięgę. 

a podstawie tego alibi, podej- 
rzaną o zabójswo kobietę uniewin- 
niono. Wkrótce potem wyszła zamąż 
za niejakiego Schafera i w ubie- 
giym roku owdowiała. 


: T ymezasem przed paroma dnia- 
mi. pewna kobieta, będąc na łożu 
śmierci wyznała, iż przed 10 laty 

złożyła falszywą przysięgę, 
by uwolnić swą znajomą obecnie 
wdowę Schiferową od odpowiedzial 
ności. . 

Na zasadzie tego wyznania runę 
ło całe alibi z przed laty i uniewin 
nioną wówczas przyjaciółkę zamor- 
dowanego obecnie aresztowano j osa 
dzono w wiezieniu w Kolonji. 

Stanie ona po raz drugi przed s4 
dem. ASINS 


Kwiaty, które kosztowały mająiek. 


Dobre serce 


Jeden z serdecznych przyjaciół 
zmarłej przed paroma dniami wiel- 
kiej śpiewaczki Nełly Melby. angiel- 
ski dziennikarz Beverley  Niekols 
przypomina drobne zdarzenia z jej 
życia. 

Wielką namiętnością Melby by- 
ły kwiaty. To teź przyjaciele nie 
szczędzili jej ich nigdy. 

Pewnego dnia Melba powiedzia 
a: 
— Gdybym miała wszystkie pie- 
niądze, które przyjaciele moi wyda- 
li na kwiaty dla mnie, byłabym bar- 
dzo bogatą kobietą. 
s 


Nelly Melba ne pragnęła śmier- 
ci Lękała się jej ogromnie. ; 
_ Gdy rok temu zachorowała w 
Sidneyu na ciężki bronchit, powta- 


— Nie mogę, przecież jeszcze um 
rzeć. Bóg nie może mi tego ZKObIĆ-—= 


Nelly Melby. 


Byłam przez całe życie dobra dla 
wszystkich... 


8 

Istotnie Nelty Melba spędziła 
wieczór z ubogim muzykiem Joh- 
nem Lemmonem i dziennikarzem 
Bellverley Niekolsem. Lemmon skar 
żył się, iż nie stać go na kupienie so 
bie samochodu. Gdy po kołacji to- 
warzysze odwieźli Melbę do domu. 
jej luksusową limuzyną, $piewacze 

powiedziała do Lemmona: 


— John, jedź do domu tem au- 
tem. Od dziś należy do ciebie. 
a 


Parę tygodni przed śmiercią naj 
zdrowsza w Świecie spacerowała po 
ogrodzie swej willi w Sydneyu i po 
wiedziała, patrząc na „Błękitne Gó- 
ry'. 

— Tu, w ich cieniu, chciałabym 
umrzeć. — Nie wiedziała, że slowa 
30) 84 prorocze. 


dziedzic 100 m:ijonów. 


gospodarstwo domowe i starą gospo 


dynię. 

Młody Grosse podarował gospo- 

darstwo” staruszce gospodym 
i nie troszczył się już więcej o 
schedę. 

Tyr zasem, w jakiś czas potem 
otrzymał oficjalny list od władz, w 
którym żądano od niego aby po- 
twierdził, iż jest prawym ` spadko- 
biercą swego ojca. 

Nie:rozumiejąe 0 co to chodzi, z0 
stawił list bez odpowiedzi. * 

Wkrótce potem otrzymał monit i 
naskutek tego odpowiedział królko: 
„W odpowiedzi na list Sz. pp. dono 
szę, iż nie wiem czego panowie odem 
nie żądają. 

Wiem tylko, że jestem synem me 
go ojca. Fryderyka Grossego".  L 
wówczas, 

jak piorun spadła na miego wia- 

domość, 
zawarta w następnym 
liście. 

List ten brzmiał tak: 

„Jest pan spadkobiercą majątku, 
zostawionego w Anglji przez zmar- 
łego am w r. 1868 Daniela Nebet- 
hala, rodem z Turyngji. Majątek ten 
wynosi 45 miljonów marek niemiec- 
kich“. 

Grosse, stanąwszy Zz dnia na 
dzień wobee perspektywy otrzyma- 
nia sumy sięgającej 100 miljonów 
złotych, pobiegł do adwokata. 


oficjalnym 


Tu okazało się, że zmarły przed 
laty Nebethal był krewnym jego oj 
ca i że już wroku 1870 pewna gaze 
ta w Halbersztacie ogłaszala 

poszukiwanie spadkobierców 
Nebethala. 

Skromny urzędniczek wyrósł na- 
gle na miljonera. 

W KOSZULI I BOSO WRÓCIŁ 

PO WYPŁACIE DO DOMU. 

Smutny epilog pijaństwa. 


7 S ASS j tz 


Górnik, Jan Rokosz, zam. w Król 
Hucie przy ulicy Hajduckiej 45. pa 
otrzymaniu wypłaty miast udać się 
wprost do domu, wstąpił z kilku ko 
legami na „jednego“. 

Ponieważ zaś każdy z dobranych 
kompanów czuł się w obowiązku pe 
stawić „po jednym“, nie dziwnego, 
iż Rokoszowi. powracającemu z re- 
stauracji do domu, mocno kurzyło 
się z czupryny. 

Obok t. zw. chałdy florenckej na 
pijanego Rokosza napadlo kilku nie 
znanych mu osobników, którzy za- 
brali mu portfel i 100 złotych oraz 
kazali mu rozebrać się do naga. zą 
brali mu ubranie, buciki i bieliznę 
i w jednej koszuli puścili do domu. 

Badany przez policję Rokosz nie 
umiał nawet podać rysopisu napast- 
ników, taki był pijany- 

Smutny epilog wesołego pijań- 
stwa. 


„Szwa'czrrkie Go: zie 
Zioła” (z marką Kogut") 
»ą stosowane przy cho- 
robash żułądka, kiszsk, 
obstrukcji | kamieni | 
żółciowych. 

Gorzkie Złois” 
sę naturalnym łagodnym środkiem 
ułatwiającym 
łaakcje organów trawiania ! dzia- 
yłości. 


NIA EŻŻ 


rze T 
EEEa pe at 


j DROBNE OGŁOSZE 


RUrsy 
Pisania | liczenia na maszy- 
nach ora: sienegrafji, 
przyjmuje zapisy kandydatów Biuro 


„Windykator“: 


Sosnowiec !-go Maja 14 


Na 


przy zdmówieniu 6 fotografji pocztów 
kowych za zł. 10.—; 3 fotografje poczt. 
zł. 5—; fotografje do legitymacji na 


poczekaniu w zakładzie „Studjo”* Sosno“ 


wiec, 3-790 Maja.23 vis a vis kościółka 

kolejowego. 
weny Zńmiżone 

8 fotografje pocztówkowe artystycznie 

wykonane zł. 5.—, 6 fotografji i portret 

zł. 10— w zakładzie Michała Stelma- 

szczyka, Sosnowiec - Pogoń, Orla . 4, 


przystanek tramwajowy, ul. Żeromskie 
©0. 


1000 fur pissku 
budowlanego i w mniejszych ilościach 
do sprzedania. Wiadomość: Sosnowiec, 
Szpitalna 13. Bijak. 

my ZUUUNZIEAZESY PY RER Ear e a) 
SPRZEDAM szalę w dobrym stanie, 
mandolinę i stołek fryzjerski. Wiado- 
mość: Modrzejów, ul. Dąbrowska | 16. 
Wojnarewicz. i 
PLAC do sprzedania przy ulicy Legjo 
nów w Dąbrowie, punkt dobry. Wiado 
mość: „xpres* Dabrowa. 
SPRZEDAM kozetkę, otomane, matera 
ce. Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna, II 
piętro. 


POSADY i PRACE Ẹ 
POTRZEBA czeladzi * krawieckich. 


Strzemieszyce. Warszawska 28. 
MŁODA: krawcowa poszukuje pracy w 
pracowni. Miejscowość obojętna. Zgło 
szenia: Dąbrowa Górn., ul. Debowa 10. 
MAMKA potrzebna zaraz do miesięcz 
nego dziecka. Zeloszenia: Pyndzynowa, 
Deblińska 7. 
reien 
POTRZEBNA zdolna ekspedjentka do 
bufetu V11 kl. na stacji Sosnowiec. 
AJENTÓW na artykuły nowości, pier 
'wszej potrzeby, z kaucją ` poszukuje 
„Ha - Pe - Ka“ Katowice, Stalmacha 17. 
DO pralni „Hygiena* potrzebna zdolna 
prasowaczka zaraz. Sosnowiec, Fiłsud- 
skiego 30. 


POTRZEBNY czeladnik szewcki na 


średniaki. Szczodra 8. 

POTRZEBNY chlopiec z rekomendacja 
mi do hurtowni tytoniowej. Zgłaszać 
się Będzin, Małachowskiego 35 od 


12 — 13. 


LOKALE 
DWA mieszkania podwójne do wynają 
cia. Sosnowiec, Tylna 24, u właściciela. 
PRZYJME 2-ch panów na „mieszkanie. 
Wiadomość w administracji. 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia z 
OR ów wejściem. Wiadomość: tel. 


3 POKOJE z kuchnią, nowocześnie u- 
rządzone odstąpię zaraz. Wiadomość 
Będzińska 37 u dozorcy domu. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz. Kowalska 14. Pióro, tel. 2-96, 


Zgubione dokumenty. 


SZPICMAN Abram. zgubił kartę po- 


wołania, wydaną przez P. K. U. Bedzin. . 


WŁADYSŁAW Wasik zgubł wyciąg 
z ksiąg ludności, wydany przez gminę 
Irządze, powiat Włoszczowski. 

SKRADZIONO portfel z dokumentami 
1 pieniądze, dowód osobisty i kartę re 


jestracyjną, wydane przez magistrat 
i Jana Maty- 


m. Sosnowca, na imię 
szczyka. 
WYTRZYMAŁEK Władysław zgubił 
książkę kasy chorych, wydaną w So- 
Snoweu. 
KLIMCZYK Antoni zgubił legityma- 
cję zasiłkową, wydaną przez P. U. P. P. 
w Sosnowcu. 
STANISŁAW Musiał zamieszkały w 
Kieleach zgubił książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. w Częstochowie. 
PŁONKA Stanisław zgubił kartę de- 
mobilizacyjną, wydaną przez 23 pułk 
iechoty Lesjonów w Ostrowcu. 
BRYLIŃSKI Tomasz zgubil dowód o. 
sobisty kolejowy Nr. 7355. wydany 


przez dyr. Warszawską. 
AJON Franciszek zgubił książeczkę 


wojskową, wydaną przez P. K. U. Bę 
dzin. 


' Darmo portret 


ta 


„bzary” 


w Czeladzi. 
pst: 


obraz 


| W rolach głównych: Zdobywca serc niewieścich ZBY- 
P AW SZKO SAWAN; oraz Dolores Orsini, Alina Konopka, 
1 i i 


Eugenjusz Bodo 1 inni. 


W |Jako drugi ŚRO Ga lśniący życiem rekord 
teatrów w New-Yorku osza amiający przepychem arcy- 
Strzem eszycach wesoły dramai 


3 w 10 aktach pt. 


Kino-Teatr Najm 


„Miraż” 


Uąbrowa Górnicza 
-go Maja 14. 


telefon 3-01, 


życzkę w wysokości 12.260 


demu gorąco. 


potwierdzam. 


B-cia d.i St RZADKOWSGY 


w Dąbrow.e, ul. Łukasińskiego 16 
TEL. N 303. 
Wykonywują instalacje i reperacje 
wodociązów, kanalizacji domowej i 
centralnego ogrzewania szybko 
— i tanio. — 


LIS Franciszek zgubił książeczkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Będzin. 
ORBIŃSKI Jan zgubił dowód osobisty 
wydany przez magistrat m. Siewierza, 
oraz inne dokumenty. Łaskawego zna- 
lazcę uprasza się o zwrot za wynmagro 
dzeniem do „Expresu Zagłębia”. 
wiercie, 

DRYGAŁA Bronisława zgubiła legity 
macje P. K. Ch. w Olkuszu Nr. 4654, 
którą unieważnia. i 


RÓŻNE Baj 


2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
wynajęcia. Wiadomość: telef. 10.25, _ 
UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
kasy chorych, wydaną w Kielcach na 
nazwisko Stefana Orzechowskiego. 
ZAGINĄŁ numer rejestracyjny od 
samochodu Ki. 2.792. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić do, komisarjatu w Dą- 
browie. 
OSTRZEGAM, że za żadne dlugi za- 
ciągnięte przez syna Zygmunta, który 
opuścił dom poraz dziewiąty odpowia 
dał nie będę. Wodecki Michał. Dąbro 
wa, Konopnickiej 9. 
UNIEWAŻNIAM weksel na sumę 140 
wydany na zlecenie Rózi Rozen- 
krane płatny 2/ITI 1931 roku. Zygmunt 
Grzegorczyk. 
OSTRZEŻENIE. Niniejszem podajemy 
do wiadomości osób zainteresowanych, 
że inkasent naszego biura Kajdas Wła 
dysław został zwolniony, ostrzegamy. 
wszystkich przed  wpłaceniem temuż 
jakichkolwiek kwot pieniężnych zg 
sprzeniewierzenie się wdrożono przeca 
temuż kroki karno - sądowe. Biuro wi 
dykacyjne .Polhaż* w Będzinie. ` 
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych,  Ścien- 
nych, kieszonkowych, antyków, chro- 
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 


przekonać. dział, wpłacony całkowicie do 
Wydawca: Helana Monsiorska. | — 


A) E REESE SA Tylko 3 dni podwójny program 22 Ek > z 
>, |Od wtorku 3 do czwartku 5 marca. 1931, roku” 


„Nieznany Tancerz” 


W roli głównej słynna artystka ŻMICHOROWSKA 


Początek seansów o g. 6. — Ceny miejsc od | zł. do 1.50 gr. 


Od wtorku 3-go marca r. b. i dni następnych 
ilszy wesołek świata BUSTER KEATON 
~ panskiej arcykomedji pe 


= - $ i a L4 RY | 
„Sportowiec z miłości 
RZA TEE SOG Y7 a er a A ZP Ogf E ENE 
Nadprogram na scenie wielka rewja artystów scen warszawskich 
À „Smiej się bracie śmiej“ 


Udział biorą: Ludwika Woroniewiczowa, Maryś Tarnowska, Anasta- 
zy lwasiew, Eustachy Odrobiński. — 


>. . 7 l 
3 0 2 =, = < — 
odziękowanie. 
; Budowlanej. Kasie Oszczędności i Pożyczek w Mysłowicach, ul. Powstań 
ców 15 (na, przeciw dworca), dziękuję serdecznie za przydzieloną i wypłaconą 
mi bezprocentową i po 4 zł. od tysiąca miesięcznie przez 21 lat odpłacalną po 


Zł, (Dwanaście tysięcy dwieście złotych). 
Budowlaną Kasę Oszczędności i Pożyczek w Mysłowicach połecam każ 


Powyższa wypłata została w mojoj obecności wykonana, 


Za. 


` bioru 


: ; : = Nr 62. 
a Od poniedziałku 2 do środy 4 marca r.b. A 
KINO |Najnowsze i najwspanialsze arcydzieło najmilszej i naj- 
; piękniejszej pary 
DITY PARLO i XILLI FRITSCHA 


„WELODJA SERC” 


Prześliczny film miłosny—pełen dramatycznego napięcia 
Wkrótce: Niezrównany tragik Konrad Veidt w dramaci 


„STUDENT z PRAGI“. ; 


kochanków 


w Szam- 


= 


Satyra! Smiech! Tańce! 


(©) Aleksander Bijała 
Sosnowiec, ul. Daleka 22. 


co niniejszem” 


(—) T. Szretter 
notarjusz w Będzinie. 


o8gioszenie_ 


W Rejestrze Handlewym Sądu Okro- 
gowego w Sosnoweu dokonane naste- 
pujących wpisów: 


dnia 22 listopada 1930 roku. 


B. 422. „Zakłady Mechaniczne J. 
Szlompek i S-ka* — spółka z ograniczo 
ną odpowiedzialnością w Dąbrowie Gór 
niezej, ul. Chopina Nr.\5. Celem spółki 
jest wykonywanie robót ślusarskich i 
kowalskich. Firma istnieje od dnia 29 
września 1927 roku. Kapitał spólki wy- 
nosi 4.500 złotych, podzielony na 45 u- 
działów po 100 zł. każdy, wniesiony do 
kasy spółki-3.500 zł. w aportach, a 1.000 
zł, gotówką. Zarząd stanowią 
wspólnicy, t. j. Józef Szlompek i Stefan 
Wilezyński Każdy z nich oddziełnie 
ma prawo prowadzić sprawy sądowe 
tyczące się spółki i reprezentować spół 
kę przed wszelkiemi władzami 
i. urzędami.  Pokwitowania 
należności, oprócz hi- 
potecznych pokwitowania z odbioru 
przekazów pocztowych i bankowych li- 
stów przewozowych i towarów, oraz ko- 
respondencji zwyczajnej i poleconej, 
przesyłek wartościowych — mogą być 


podpisywane przez jednego z nich pod . 


stemplem firmy. Również każdy ze 
wspólników ma prawo podpisywać pod 
stemplem firmy korespondencję zwy 
czajną,  mieobejmującą zobowiązań. 
Kontrakty na przyjmowane roboty, 
weksle, indosy, czeki, zobowiązania, o- 
raz pełnomocnictwa mogą być podpi- 
sywane przez jednego Józefa Szlomp- 
ka, obowiązkowo pod stemplem firmy. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś- 
cią. Akt spółki zeznany został przed 
not. K. Cichońskim w Dąbrowie G. w 
dniu 29 września 1927 r. N. Rep. 1182. 
Uzupełnienie nastąpiło przed tymże no 
tarjuszem w dniu 13 listopada 1930 r. 
za N. Rep. 1465. Czas trwania spółki o- 
kreślony został na jeden rok z autóma- 
tycznem przedłużeniem z roku na rok. 


dnia 27 listopada 1930 roku. 


B. 423. „Ka-Te-Ka* spółka z ograni- 
ezoną odpowiedzialnością* w Olkuszu. 
Celem spółki jest prowadzenie ną 
wspólny rachunek sprzedaży naczyń i 
„urządzeń kuchennych systemem kom- 


pletowym. Firma istnieje od dnia 7 li- 


"stopada 1930 roku. Kapitał zakładowy 


spółki wynosi 3.000 złotych, podzielo- 
ny na 80 udziałów po 100 zł. Katiy u- 
asy 


D Głośny |. 
wytwórni polskiej. Dramat w 12 aktach pod tyt.: 


„Człowiek o błękitnej duszy” 


WAPNO 


< palone w .bryłach l-ma gatunku Polec 


obaj 


z od-* 


Termin ostateczny sprawdzenia wię 
rzytelności w sprawie upadłości Aro 
Koplowicza wyznaczony został na dzieg - 
5 marca 1931 r. w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu o godzinie 10-ej rano. ~ 
Wierzyciele, którzy w dniu tym nę 
zgłoszą się, nie będą dopuszczeni dê 
podziałów. > d 

; Syndyk masy upadłości 
: Adwokat Juljan Kowalski 
Sosnowiec, Targowa 8. 


DERA 


ETa 


BARARORA 


+ 


do natychmiastowe. dostawy po cena: 


konkurencyjnych, 
CZELADZKIE £ 
WAPiENNIKI „BRYNICA e 
Sosnowice, 3-go Mają 5. — Tei. = 
PWEOGYWYWY —. » 


spółki gotówką. Zarząd należy do wszy. 
stkich spólników, t. j. do Józefa Kamiń 
skiego, Dawida Tenenwurcela i Abra. 
ma Kleczewskiego. Weksle, żyra ną 
wekslach i czekach, umowy, pełnomoe 
nietwa i prokury i wogóle wszelkie w 
imieniu spółki zobowiązania dla ważł 


, ności swej winny być zaopatrzone łącą 


nym podpisem wszystkich trzech za- 
rządców pod stemplem firmy _ położo 
nym. Każdy z zarządców Ima prawo sa- 
modzielnie reprezentować spółkę wo- 
bee władz, urzędów i osób trzecich, 0 
trzymywać z poczty, telegrafu, stacji 
kolejowych, przystani rzecznych, ko 
mór celnych, składów towarowych, ką 
respondencję zwykłą, poleconą, pieni 
dze, przesyłki, towary dla spółki nad- 
chodzące, oraz samodzielnie pod stem+ 
plem firmy podpisywać wszelką kores- 
pondeneje nie zawierającą zobowiązań, ; 

półka z ograniczoną odpowiedzialno% < 
cią. Akt-spółki zeznany został « przed 
not. Tomaszem Miszewskim w Warsza 
wie dnia 7-11-1930 r. N. Rep.-6740. Spók 
ka zawarta na jeden rok z automatycm 
nem przedłużeniem z roku na rok. 


dnia 5 grudnią 1930 roku. 

B. 424. „Fabryka czekolady „goda“ 
— spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Sosnowcu“ z siedzibą w So+ 
snowcu, przy ul. Qiasnej 10-a. Społka 
rozpoczęła swe czynności 13 listopada 
1930 roku. Kapitał zakładowy wynosi 
4.000 złotych i dzieli się na 40 udzia- 
łów po 100 zł. każdy — wniesiony, do 
kasy spółki gotówką. Zarząd spółki 
stanowią obaj udziałowcy: Moszek — 
Lejb Rotstein i Majer Frydman. Wek- 
sle, przekazy, czeki i inne zabowiąza- 
nia pieniężne, oraz umowy, prokury i 
pełnomocnictwa będą wydawane i pod 
pisywane przez obydwóch zarządców 
łącznie. Każdy zarządca ma prawo sa- 
modzielnie: podpisywać zwykłą kores- 
pondencję bieżącą, wystawiać rachun- 
ki, inkasować należności, otrzymywać 
z Urzędów Pocztowo - Telegraficznych 
wszelkie przesyłki a w tem i pieniądze 
z przekazów, wysyłać towary drogami 
żelaznemi, oraz otrzymywać ładunki i 
towary z tychże dróg. Podpisy zarząd- 
ców winny być składane pod stemplem 
firmowym. Spółka z ograniczoną od: 
powiedzialnościa. Akt spółki zawarty 
został przed J. Dreszerem: not. w So 
snoweu dnia 13 listopada 1930 r. N. Rep 
1259 na czas nieograniczony. 


dnia 15 grudnia 1830 roku. 

B. 425. „Magazyn przyborów podróż 
nych ` i  skórzano - galanteryjnych 
„Sport*. — spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością* w Sosnowcu, ul. War- 
szawska Nr. 10. Celem spółki jest pro- 
wadzenie wytwórni i handlu wyrobami 
podróżnymi i skórzano - galanteryjne- 
mi. Firma istnieje od dnia 19 listopad 
1930 roku. Kapitał zakładowy _ spół! 
wynosi 6.000 złotych, podzielony na 68 
udziałów, po 100 złotych każdy udział i 
wniesiony do spółki aportami. Zarząd 
należy do wszystkich spólników, t. j. 
do Franciszka Sławca, Aleksandra Mał 
jana Jansona i Feliksa Jansona, któ-. 
rzy mają prawo samodzielnie reprezen 
tować spółkę przed wszelkiemi władza- 
mi, osobami, instytucjami i sądami, za- 
łatwiać korespondencję, odbierać z pocz 
ty, telegrafu, stacjr. kolejowych i zew- 
sząd korespondencję. zwyczajną, poleca 


„ną, wartościową i pienieżną, przekazy, 


zaliczenia, przesyłki, inkasówać należ- 
ności za towar i wydawać pokwitowa- 
nia w imieniu firmy. Wszelkie zobo-. 
wiązania w imieniu firmy: weksle, cze- 
ki, indosy, przekazy, umowy i pełno- 
mocnictwa podpisywać będzie pod stem 
plem firmy samodzielnie sam Franci- 
szek Sławiec. Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością. Akt spółki zeznany 
przed St. Jędrzejewskim, zast. not. J. 
Raykowskiego w Sosnowcu, dn. 19 li- 
stopada 1930 r. N. Rep. 1856. Spółka za- 
warta na czas nieograniczony. 


d. c. n. / 


= 1 DA CTE AE "PCIE OWAACRCAI” MOWIC. WU ETA TC WMC. TE CZW PTZ KOMI ECOZPROPONWAKZK). R 
Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, uł. Teatralna 1. tel. 4-94. 


